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KRÓL WIATRÓW       Na ogromnej górze mieszkał Król Wiatrów. Na wiosnę zlatywał z góry i  szumiał łagodnie   szszszszsz …, by nie postrącać płatków z kwitnących drzew. W lecie najczęściej leżał na swym łożu i  obserwował bawiące się dzieci. Szumiał tylko wtedy, gdy  chmury zbierały się nad placem zabaw, by  je rozpędzić lub wówczas, gdy słońce za mocno piekło i dzieciom było strasznie gorąco  –   wtedy też  szumiał lekko :  szszszsz …. Gdy nadchodziła jesień przeganiał czarne, kłębiące się, listopadowe  chmury,  szumiąc groźnie :  szszsz .. Najwięcej jednak  hulał   po świecie  podczas mroźnych zim i wołał:  szszszsz ….., zaglądał do okien, by zobaczyć jak bawią się dzieci w domach i przedszkolach, stukał w  okna, jakby wywołując je na dwór, ale dzieci wolały zostać w ciepłych pokojach i  tylko przez szyby  przyglądać się tańcom Króla Wiatrów.    
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Na ogromnej górze mieszkał Król Wiatrów. Na wiosnę zlatywał z góry i szumiał łagodnie szszszszsz…, by nie postrącać płatków z kwitnących drzew. W lecie najczęściej leżał na swym łożu i obserwował bawiące się dzieci. Szumiał tylko wtedy, gdy chmury zbierały się nad placem zabaw, by je rozpędzić lub wówczas, gdy słońce za mocno piekło i dzieciom było strasznie gorąco – wtedy też szumiał lekko: szszszsz…. Gdy nadchodziła jesień przeganiał czarne, kłębiące się, listopadowe chmury, szumiąc groźnie: szszsz.. Najwięcej jednak hulał po świecie podczas mroźnych zim i wołał: szszszsz….., zaglądał do okien, by zobaczyć jak bawią się dzieci w domach i przedszkolach, stukał w okna, jakby wywołując je na dwór, ale dzieci wolały zostać w ciepłych pokojach i tylko przez szyby przyglądać się tańcom Króla Wiatrów.
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WILCZEK SZUKA MAMY     Ćwicz. artykulacyjne mające na celu uzyskanie prawidłowej artykulacji głoski „ł”.     Mały wilczek wybrał się z mamą wilczycą na spacer. Wszystko dookoła go interesowało,  więc biegał po lesie, przyglądał się ciekawie, zbierał gałązki, zryw ał kwiatki. Nagle zauważył,  że nie ma mamy. Zaczął rozglądać się i wołać:  auuu auuu ! ale wilczyca nie nadchodziła.  Biegał, zaglądał za krzaki, pochylał się nad głębokim rowem i wołał:  ułu ułu ! Mamy nie było  nigdzie , a wilczek nie wiedział jak trafić do domu, bo w tej części lasu nigdy wcześniej nie  był. Usiadł więc na trawie i zapłakał:  ułu ułu … Dopiero kiedy zapadł zmierzch, mama  wilczyca odnalazła synka, który ostatkiem sił  zawodził   pod drzewem:  ułu ułu .  Przytulił a się  do niego, polizała i wspólnie wrócili do swojej jamy pod jaworem.      
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Ćwicz. artykulacyjne mające na celu uzyskanie prawidłowej artykulacji głoski „ł”.


Mały wilczek wybrał się z mamą wilczycą na spacer. Wszystko dookoła go interesowało, więc biegał po lesie, przyglądał się ciekawie, zbierał gałązki, zrywał kwiatki. Nagle zauważył, że nie ma mamy. Zaczął rozglądać się i wołać: auuu auuu! ale wilczyca nie nadchodziła. Biegał, zaglądał za krzaki, pochylał się nad głębokim rowem i wołał: ułu ułu! Mamy nie było nigdzie, a wilczek nie wiedział jak trafić do domu, bo w tej części lasu nigdy wcześniej nie był. Usiadł więc na trawie i zapłakał: ułu ułu… Dopiero kiedy zapadł zmierzch, mama wilczyca odnalazła synka, który ostatkiem sił zawodził pod drzewem: ułu ułu. Przytuliła się do niego, polizała i wspólnie wrócili do swojej jamy pod jaworem.


